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Straszny wypadek.
(Do illustracyi tytułowej .

Tuż pod Nowym Sączem, w cegielni budowni­
czego Krajewskiego, wydarzył się w ubiegłym ty ­
godniu nad wyraz tragiczny wypadek, tem trag i­
czniejszy, że ofiarą jego padło życie dwu młodych 
chłopaków, uczniów gimnazyalnych, którzy własną

Wiadomość o tragi­
cznej śmierci dwóch mło­
dych chłopaków wywo­
łała ogólne współczucie 
i żal.

S tra szn y  w y p a d e k : Miejsce katastrofy w cegielni Krajewskiego w Nowym Sączu, 
gdzie zginęli dwaj gimnazyaliści; (X ) miejsce, gdzie stał komin.

pracą przebijając się przez świat, chcieli w czasie 
wakacyi zapracować parę groszy, potrzebnych na 
następny rok nauki. W  tym celu zaciągnęli się mię­
dzy kadry robotnicze, zajęte w wspomnianej ce­
gielni. I oto zaraz pierwszego dnia wydarzył się 
wypadek, który nietylko marzenia ich w niwecz o- 
brócił, ale i życia ich pozbawił. Niespodziewanie 
mianowicie runął w tej cegielni wysoki komin a wa­
lące się gruzy i kamienie spadły na obu pracujących 
właśnie w krytycznem miejscu chłopaków. Jeden 
z nich, 14 letni Nahrgang, zginął na miejscu, przy­
sypany gruzami, skąd dopiero następnego dnia zwłoki 
jego wydobyto, drugi zaś, 16 letni Jabłoński, od­
niósł silne uszkodzenie obu nóg, po których odjęciu 
w szpitalu nowosądeckim zmarł wśród strasznych 
cierpień.

Wedle ogólnej opinii przyczyną strasznej kata­
strofy było nieostrożne podkopywanie komina, na 
co nawet robotnicy podobno zwracali uwagę właści­
ciela.
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W e Lwowie istnieje 
od lat 35 stowarzyszenie 
głuchoniemych p. n. „Na­
dzieja". Oparte na zasa­
dach wzajemnej pomocy, 
liczy to towarzystwo o- 
kolo 40 członków rze­
czywistych, a kapitał za­
kładowy wzrósł w ciągu lat istnienia do wysokości 
13.000 koron. Pod dzielnem kierownictwem prezesa 
i założyciela, emerytowanego oficyała namiestnictwa 
J. Zellingera i sekretarza Kolesmskiego, towarzystwo 
„Nadzieja" rozwija się z roku na rok coraz pię 
kniej i niejednokrotnie przynosi wydatną pomoc 
swym członkom.

Z powodu upłynięcia 35 lat od chwili założeni i

Jubileusz s to w a rzy szen ia  g łu eh o n iem y eh : Prezes tow. „Nadzieja" J. Zellinger (X ) 
i sekretarz Kolesiń9ki, najstarsi członkowie towarzystwa.

„Nadziei" odbył się w ubiegłym tygodniu uroczy­
sty obchód jubileuszowy, który zgromadził wszyst­
kich niemal członków towarzystwa, oraz sporo go­
ści z innych miast, między tymi kilku z Krakowa.

Rozpoczęto uroczystość nabożeństwem w kościele 
0 0 . Franciszkanów, poczem odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie, na którem przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie wydziału z czynności w ubie-

Ju bileusz s to w a r z y sz e n ia  g J u eh o n lem y eh : Grono członków towarzystwa głuchoniemych „Nadzieja" we Lwowie z prezesem Zellngerem (X ) w pośrodku.
(Pot. J. Jaworski, Lwów).


